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Dziś manifestacyjne \  ' ' Kobiet
Zgromadzenie odbędzie się w Sal! przy ulicy assnlińskicti 10 o gcdz. 10 przedpoł.

Pojednaiifcza deklaracja angielska w sprawie Chin.
LONDYN, 20 u. (PAT.) Na wczorajszem 

posiedzenia Izbiy Gmin złożył sekretarz stanu 
Chanfcelain deklaracje wi spr(aW:e incydentu] 
IwtjSzmghajU. Mówca zaznaczył, że (rząd angiel­
ski 'dołożył stąran u, pelU poprawy warudków; 
pracy w Szanghaju i że Anglja zarówno jak 
i inne mocarstwa zainteresowane w Chinach1 
przedsięwzięła (wszelkie niezbędne kroki w 
icelu zlikwidowania incydentu. Naieży ubole­
wać Sn a faktelm, że wojna dornowa zmniejszyła 
autorytet (r.z|JcŁu centralnego. Mowęa zaznaczył 
że pokłada wielkie nadzieje we współpracy 
m ocarstw  za i n t e r e so wany c h oraz w urzeczy­
wistnieniu! zamierzeń omówionych na konfel- 
remej. Waszyngtońskiej z r. 1922, co Wpłynit 
bardzo korzystnie na stan finansowy Chin |ą 
tjelm1 samem dopomoże w znacznej |m;ierze do 
Uregulowania stosunków politycznych.

LONDYN, 20 6 (PAT.) Komisja wyło­
niona z korpusu dyplomatycznego w Pekinie1 
zaiwiadio’mił,a w ładze lohmskie w Szanghaju, że: 
je s t gotowa prowadzić dyskusję w sprawie 
jreorganizacji koncesji w Szanghaju i zmian 
lwi zakresie wlylmiaru sp. awiedliwości na te- 
rytorjach Objętych koncesjami.

PARYŻ, 20 b. (PAT.) O erre pwklajć list 
iszefa (chińskiego tnUra prasowego w Paryżu! 
ośw.adlcziijąicy, że obecny rulćh w Chinach jest 
w'ywołany jedynie morderstwami dokonanymi 
w  dniu: 30 maja.

Pekm, 20 6. (PAT.) ,.(Jniiet P,ress“  do­
nosi- Wobec rozszerzaj „cych się coraz bar­
dziej zaburzeń imo|Carstw!a zdecydowały się na 
nowy krok i spodziewają się ,że sprowadzi 
on (uspokojenie. Plosłowie państw zagranicznych1 
zawiadomili, że rządy  w n życzą sobie dokład­
nego Omówiema z rząc.em chińskim szczegó­
łów wszystkich ważniejszych kwestji. Propo­
nowane iest zwołanie konferencji, któraby się 
zajęła nietylko zagadnieniami aktualnymi ,lecz 
także wyjaśnieniami kwestji ogólnej oraz spra­
wy administracji w dSziclnicy cudzoziemskiej w 
Szanghaju. Korpus dyplomatyczny uchwalił je . 
dnOmylślnie po dłuższej dyskusji utw orzył ko­
misję z pośród1 państw, przeciw którym  nie 
kierują się rozrulchy, a (mianowicie Włoch '  
Franicj-’ i Ameryki. Zadaniem tej komisji by­
łoby (natychmiastowe podjęcie irokowbn w spra­
wie rozszerzonych żądań Chin.

ten pel przeznaczonych. Klub mówcy glosować 
będzie przeciwko budżetowi".

Kierownik (ministerstwa p. RadWan stwier­
dza, że oo się tyczy parcelacji, to w  ubiegiem 
pięcioleciu w raz z osadnictwem wojsKÓWemi 
rozparcelowano 700 tys. ba. Gdyby nie uitru- 
Liiema wskutek wadliwego uStawodaWsrwb co 
do parcelacji prjdyatnej, wynik ten bvłby je­
szcze większy.

Następnie przystąpiono db budżetu min. 
pracy, k tó ry  referował sen Lipkowskk pod>- 
nosząic., że inspekcja pracy nie Urosła do swo­
ich zaaań. Podnosi również nieusprawiedliwio­
ne skreślenie z budżetu min. piucy sumy 500 
tys m . na 'budowę prochu dla ministerstwa.’ 

Po przemówieniach kilku, senatorów  zabrał 
głos tow. sen. Misiołek, który stwierdził, ze 
ninisterjum  nie chroni dostatecznie Ustawy o 

' 8 godz. dniu pracy, k tóry W wielu1 fabrykach1 
jest gwałcony. Szwankuje również hygj!eha 
■pracy. W masach robotniczych szerzy się w 
zastraszający Sposób gruźlica.

- Ustawę [O bezrobociu należy znowelizować 
w kierunku ODjęcia nią pracowników umysło­
wych i .młodocianych.

Po zakończeniu dyskusji, posiedzenie od­
łożono db pon.edziałku.

JZ S E I N  A T U .
WARSZAWA, 2ił 6. (PAT.) Izba przystą­

piła do dalszej dyskUsji i nad budżetem mini- 
sten stw a rolniictu a.

Sen. Sułdrzyński apeluje do rządu, aby 
nie pozbawiać irokuictwia k redy tu j dopóki nie' 
zrolbi kapitału1, potrzebnego db spłacenia.

Sen. Gredniawisk wykazuje, że do upadku 
inolnidWa w  znaczntj mierze pirzyiczjmia się 
rząd zarządzeniami wiyjątkolwemi, zamykając 
granice, nakładając opJjaity wywozowe itd. Sto­
sunek db  produktów  rolnictwa i pn zemysłu 
JeSft! znacznie gorszy, aniżeli przed wojną. Wj 
Innemu lawego klubu mówca zgłasza wniosek, 
sjby rozporządzenia v  sprawie ,qeł wyWnzu- 
iwy|dh na prodlukty rolnicze, w sprawie zaka- 
Zul (Wywozu produktów rolniczych oraz opłat 
'W|y!wlozowiylqh przestały obowiązywać z dniem 
31 lipica bir|

Sen, StedniaWiski wykazuje, że do ulpadku 
iński głosować będzie przeciwko budżetowi 
ministerstwa rolnictwa.

Kierownik [ministerstwu rolmctwa p. Ra- 
iczyński 'oświadczył, że program ministerstwu 
zamierza do tego. ażeby ulepszyć w arstaty pra­
lny. (uzdatnić rękę i głoWę 'gospodarza oirzez 
(Szkolnictwo polnicże i oświatę rolniczą poza­
szkolną, oraz, aby tąk  Ukształtować whrUnki

ekonomiczne rozwoju rolnictwa ażeby one za-, 
pewniły dobre spieniężenie produkcji rolniczej, 
w reszcie,, aby dostarczyć rolnictwu kredytów 
kirótkotu minowych, to jest obrotowych i dłu- 
terminoWych, tj. inwestycyjnych.

Z kolei przystąpiono dio budżetu! minister­
stwa reform  rolnych. Spra\ ozdawca sen Zu­
bowicz zaznaczył, ż( ko misja senacka nie wnio­
sła żadnych poprą wek do te j ^zęści prelimi­
narza, Uchwaliła tylko kilka'rezoIUcji w; ispra-; 
wie Usprawnienia działalności Urzędów i ko­
misji ziemskich. W  zakończeniu referent wy, 
raził nadzieję, ze energja nowego ministra po- 
zlwuli (zaprowadzić zaprojektowany plan i re ­
formy.

Sen, Gruetzmacher zwraca uwagę na po- 
tizehę uzupełnienia karłowatych' gospodarstw:, 
k tórych w Polsce jest 2,100.000 o łącznyim) 
obszarze 4 i pół miljona ha.

i Po przerwie sen. Hammeriing oświadcza, 
że reform a rolna powinna objąć Wszystkich po­
trzebujących rolników1 w Polsce, bez różnicy) 
narodowości i wyznania. (

Sen. Markowicz (Ukrainiec) uskraża się. 
że jedyną troską ministerstwa rolnictwa jest 
opieka nad osadmetwęim, wskaźnikiem, tego 
jest 52 proc. całego budżetu1 ministerstwa na

Pogłoski kuluarowe.
WARSZAWA, Tel. wił.) W" kulUarach se j­

mowych k rążą pogłoski, że przybyły db W ar­
szawy poseł polski w Stanach Zjedh. p. W ró­
blewski. zaproponował imin Skrzyńskiemu!, od­
łożenie projektowane podróż} do Ameryki, a 
to  z powodu, rzekdmo nieodpowiedniej sytua­
cji., Gdy minister nie zgodził się na to p W ró­
blewski zażądał Jlrlopiu na czas .pobytu — p. 
Skrzyńskiego W Stanach.

Początkowo |minister odmówił, lecz gay 
p, Wróblewski zagroził dymisją, p. Skrzyński 
zgodził się na udzielenie imU ujrlopu-

Sorawozdanlu tunduszu bezrobocia.
■ WARSZAWA, 20. czerwca. (AW). Ogłoszono urzę­

dowo sprawozdanie funduszu bezrobocia za pierwsze 
półrocze działalności, kończące się 1. grudnia 1924 
W tym czasie z funduszu bezrobocia udzielono przo- 
cięlnic Izasilków w kwocie 77.000 zł. tygodniowo. — 
W ciągu półrocza w jdano na zasiłk> 10 miljonów, li­
cząc przeciętnie na głowę dziennie zasiłek w kwocie 
1 zł. 30 gr.

Amundsen nie zrezygnował z  wyprawy.
PAR1Ż 20. czerwca. (Pat.). .,Le Malin" donosi 

z Oslo. ze Amundsen zamierza ponowić usiłowanią 
doiarcia do bieguna północnego na samolocie.
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Na „Dzień Kobiet"
w sprawie macierzyństwa.

W ydział kobiecy P P. S. stojąc silnie i so,-1 
U<fer-rtie na jednej platformie partyjnej z Pol­
ską P a d ją  >ocja!istycz.ią, pos ada swój dodat­
kowy program, k tóry obejm uje najbliższe, naj­
istotniejsze dążenia i potrzeby rodziny, oraz 
pomyślny rozwój młodych pokoleń.

Te potrzeby my, kobiety, lepiej .czujemy, 
lepiej rozUmiemy,. silniej żądamy i -nieodwo­
łalnie posiąść pragniemy — N iektóre z tyah 
dążeń są dla nas najdroższe i najpilniejsze, 
a w śród nich na pierwszy plan wysu[w'a się 
ojcjchronai i Upieką ha-d m atką i ■uziećkiejm. Dwie 
te  istoty są związane nierozerwalnie metylko 
podczas tworzenia się płodu — ale przynaj­
mniej przez dwa następne lata — a i po tyfm 
czasie se,pce i opiekę matki niełatwo jest za­
stąpić. A tu1 widzimy — szczególniej od chwi­
li wybuchu1 strasznej światowej wojny — że 
matka jes1 — z powodu1 warunków ekono­
micznych — coraz bardziej odrywana od 
swego dziecięcia dla pracy zarobkowej, bo z 
powodu drożyzny i nirkich płac. rzadko kiedy 
ojciec jest zdolnym zarobić na wszystkie po­
trzeby rodziny.

I oto w życiu kobiety zarówno robotnicy 
jak  i kobiety z inteligencji następuje wielka 
zasadnicza zmiana: po za piracą domową, ro­
dzimą gospodarczą niwsi ona zarabiać na rów ­
ni z mężczyzną z nieżetm, ojcem, bratem. Do­
póki nie ma obowiązków rodzinnych, dopóki 
je st panną, Lub bezdzietną żoną — to bardzo 
jest naturalne'm. że kobieta powinna pracowtać 
samodz elme, Ibo praca je st podstawą życia* 
społeczeństw — ale gdy matka rodzi, Wycho- 
wfujje i pielęgnuje dzieci ,Utrzymuje1 gospodar­
stw o podzianie i jest całą dulszą tego gniazda, 
to  ta  je j preqa jest wszak niezbędną, pożytecz­
ną. odpowiedzialną i ciężką — szczególniej w 
klasie robotniczej, — a jednak, dziś oprócz 
te j całej pracy jako m atki i gospodyni — idzie 
matka do fabryk, warsztatów, biiulr, uczelni 
lulb jako wyrobnica. — Pozostało wszystko co 
bjyło dawniej i przybyło to, ,jo robił i robi 
mężczyzna! — Dopóki tak  (niesprawiedliwie, 
tak  wielkie oężary będą obarczać kobietę, 
trzeba się zająć takim zorganizowaniem ży­
cia, by na tym nieutdenpiało zdrowie matki i 
zdrowie i wychowanie dziecka.

Dziecko bardzo, najwsęoei ucierpiało pod­

czas wojny i po wojtnie. a i ta  proca zarob­
kowa matki po za domem szczególnie krzywdę 
przynosi dziecku. — I o te j krzywdzie dużo 
teraz się mówi radzi i pisze i spetojalne prawa 
ustanawia, be przedeż dziecko to przyszły 
człowiek, — z których (Wszak składa się naród 
Jakie będą aziejo — taki będzie natód

Rozumiejąc dobrze czem jest opiel- a nad 
dzieckiem, państwo polskie w ostatnich1 cza­
sach Wydało dwie w|ażne Ustawy: 1) Ustawą o 
opiece społecznej, która każe by każda gmina 
zaopiekowyWaia się niemowRtami. dziećmi, 
młodzieżą a zwłaszcza’ sierotami, półśierota- 
mi, przestępczemu oraz zagrożonemi przez 
wlływy złego otoczenia; specjalny punkt mó­
wi o ochronie macierzyństwa — to jest przy­
chodzenia z pomocą kobietom przed rodze­
niem, podczas połogu i podczas karmienia. 
Te prawa obowiązują m agistrat, a od Rad 
miejskich zależy jak będą one wykonane i 
jak szeroko pojęte. Dlatego też bardzo jest 
ważną -zeczą by przy .przyszłych wyborach do 
Rad miejskich dostały się ejnergiczzne. uspo­
łecznione kobiety. k tó re  by wzięły w swe rę­
ce wydziały opieki społecznej, a głównie sek­
cje opieki nad imatką i dzieckiem. Dzielnych, 
ideowych kobiet, wyrobionych, uspołecznionych 
towarzyszek mam sporo, —■ brak  tylko im 
odwagi i istniał ego żądania by je wprowadzono 
na listy wyborcze, Nie jest to sprawa ani za­
rozumiałości ani ambicji, — lecz święte prawo 
obowiązku społecznego.

Druga uidhwalonia przez sejlm 2. lipca 1924 
roku 1
USTAWA O  OCHRONIE PRACY KOBIET I 

iMŁOl >OCIANYCH 1
— także bardzo znalczńe uilgi przynosi dla ko­
biecego (świata ppaoownwzegc fizycznego czy: 
Umysłowego w; zakresie macierzyństwa, — a 
szczególniej w artykułach 15. i 16., a mia­
nowicie: l j  kobieta w stanie idąry ma p-awn 
przerwać prarę, po złożeniu lekarskiego świa­
dectwa, że .rozwiązania oczekuje za 6 tyg,

2) Podtazas trwania dąży przysiugUje jej 
prawo do przerw  W pracy do 6-dU dni w dągu1 
jednego (miesiąca.

3) Nie wólnc zapnuldmać kobiet w dągu 
6 tygodni od dnia porodu.

.>oaczas tych uprawnionych przerw  nie 
woino pracodawcy ani rozwiązać ujmowly. ani 
i ej wymówić pracy.

4) Bardzo ważny pu|nikt. W zakładach 
gdzie pracuje vięcej jak 100 kobiet przedsię­
biorca powinien utrzymywać żłóbek dla merno- 
Wdąft i urządzić dla Kóbiet kąpieie.

5) Matkom karmiącym przysługuje prawo 
wyjścia dó i! >bka 2 razy po pół godziny w  
Jągu  pracy dla nakarmienia swego dziecka, 
bez potracenia pracownicy tego czasui

A .vięc ,Uż skończ™ się nitszczęśde matki, 
k tó ra  musiała dotąd zostawiać swe niemowlę 
w  iźbi pod Opieką starej 'biabki, Łub małej 
dziewczynki. a więc już m atki karmiące nie 
będą oszukiwać swe niemowlę w kładając ,m 
dó ust szmatkę z chlebem. Cukrem' i inlekiefm', 
by uspokoić głód podczas st; asznie długich go­
dzin pracy. A więc jU!ż inie będą te dzitdny 
tak licznie powiększa gcohia aniołkow bo w 
tych czyściutkich. zdrowycłi żłóbkach będą om 
iniałe "wykwalifikowaną opiekę pielęgniarki, 
yzyste łódeczka, kamei. dób>-e powietrze i 
słońce.

Jeżeli do tych nowych zdobyczy iodamy 
świadczenia (obowiązuj ące Kasy CWb-ydll W sto- 
sUnku do  macierzyństwa — to  Widzimy znacz­
ny postępi i

WSZYSTKO ZALEŻY OD. SAMYCH 
KOBIET

żeby dopominały się tego co im! i ich dzieciom 
p aw h ie  się należy.

Kasa Chorych powinna dawnać swym ubez­
pieczanym • - !

1) Pomoc lekarską i położniczą przed', w 
czasie i po połogu

2) Zasiłek oołogowy w wysokości całko­
witej płacy w ciągu 8 tyg.

3) Karmiącym maikom zasiłek pieniężny 
(ba-dżo imały) w  dągtui 12 tyg. ~r

4) W  razie przedłużenia się chó-dby ko­
bieta otrzym uje takie same świadczenie ja k

tini cno-zy, gdyż połóg uznano za Chorobę, to 
jest. że dó 26 tyg. przysługuje jej p rauó .

Gdyby do tak marazie rozwiązanej — choć 
jeszcze niedostatecznie — oidhlrpny m aderzyń 
Siwia państwo i isjalmoirządy UregUiloWałc oómoe 
położniczą (podnosząc wartość inaUlkoWą i fa- 
cchową szkół poło/|iiiezytdh|. ' stwarzając pań 
stwowif posady akuszerek powiatowych! (gmin­
nych tak  żeby wytępić brudne babki w iejsk ie; 
gdły by samorządy zakładały dostateczną ilość 
żłóbków  óćhtroó i (schronisk dla matek dęź&r. 
niycn — to nastąpiła by nowa era dla ntatki- 
praaownicy i dla je j dztódęda.

4)
K. CZAPIŃSKI.

Wycieczka T. U. R.
fU.iąg dalszy).

T. U. i?, zagranicą.
Mamy w Sejmie 30 posłów  na hczbę 289; 

czescy S. D |ma ją 55- W drugiej izbie mamy 
17 mandatów. Dzienników m an y  6. Zorganizo­
wanych członków w  niemieckiej pairtji jest 72 
tysiące Zawodowo zotganizowamy ch 224 t y ­
siące, Kórnunizmu w śród niemieckich ro b o t­
ników prawie niema, może częściowo dlatego, 
że znajdujem y się w opozycji. Mamy w sej- 
nie tylko -jednego niemieckiego komunistę na 
21 czeskich. Zresztą ogromna część czeskich 
komunistów bynajmniej bolszewikami nie jest. 
Są to  rączej radykalni socjaliści niezadowoleni 
z taktyki czeskiej S. D.

Z innych ciekawych spostrzeżeń przytoc ro- 
nyqh przez tow Czerna zanotuję to. iż tak 
zwiani .„Klofaczowcy" (czescy socjaliści na-o- 
łowi) rosną |na siłatdh. —| i to nawet w środo-, 
wiekach róbo tn  czych. W  Pradże są najsilniej­
szą partją. W  kraju  posiadają oardzo silny 
Związek Zawodowy Kolejarzy. Tow. Czech 
uolęcił Loręczyć nam kilka pakietów ze wszy- 
stk łi mj najiTozmaitszemi wydawnictwami par- 
tji. Zwracają uiwiagę w  bardzo piękny ni dziale 
oświatowym — niezmiennie liczne i dekaw e 
"Drukowane dyspozycje odczytowe (,,Merk. 
b la tte r") z podlaniem literatury.

ymczasem naddąga do parlamentu cała 
nasza wycieczka. Idzietny wszyscy razem prze- 
cłewszystkiem na posiedzenie sejtnM i zajmUjC- 
tmy miejsca na galerji. Właśnie referuje mini­
s te r  tow1. W inter Ustawy o ubezpieczeniu sa- 
m ódz:elnych ; kdkU koniiMnistów flegmatycz­
nie m u p rzeryw a; noża tern sala jest prawie 
pul&ta. Iclzie!my do gabinetu  marszałka. M ar­
szałek tow. Tomaszek u|ro|cizy)ście nas wita, 
jako  m arszałek sejmiuj i iako prezes akademji 
robotniczej. Stamtąd id ziem} do frakcji S. D. 
niemieckiej. Tow. Czech wita Inas bardzc se*r- 
deCzr.ie przemówientórn. Czdpowiadar. Ik mu 
k ró tk o ; potem leszcze tow. Hersztal wypowia­
da w naszyim Imiefmiuj kilka ciepłyćli słów'. 
Z pan lamentu — pa pożegnalny obiad dó lido- 
wlego ciomU. Zacńera głos tow senator Soukup 
i swym tultalnyim głosem dobitnie moWi o 
konieczność zbliżenia się czeskich1 i polskich 
socjalistów. W idpowiedzi swej dziękuję 2a 
serdeczne przyjęcie w^ypoWiaderrr zadowolóme 
z bliskiego zetknięcia się z czeskim,- socjalista­
mi, ...ale dodaję, jesteśm y ludźmi szczerymi. 
imUsirr} Więc otwarcie stwierdzić, że dla dal­
szego zbli ema poważnym skropułem jest po- 
łcztuic polskiej m niejszość w CzećhbsroWacii. 
Mamy nadzieję, iż tow. tow czescy uczynią 
wtezystko. aby ciężkie położenie tlej mniejszo­
ści Ułatwić.

Tow. Soukum zwraca się ponownie1 z miej­
sca. ^Zapewniam — w oła — tóWarzyszy pol­
skich, iż Uczynimy Wśzystko, aby słWszniylmi 
postulatom polskiej mniejsześpi 6tak> się za- 
dość“ . (Oklaski).

Odjeżażarr.y przez Veleni,oę dó Wledhia. 
popiołudniowiym pociągiem Żegna nas nie­
zwykle serdecznie artykułami i hcznemi no­
tatkam i „ Prawo UdU"' i jego wieczorne wy­
danie yecernik41. Na peronie gTono tow a­
rzyszy czeskich z senatorem Dzieótzioem 
Urżmi („Czerwóny<' i „Pierwsza brygaioa'-11, 
„Na zdar“ ! s '

Mknie pociąg ku. granicy czeskiej. Na 
nowo ożywia się twórczość naszych wkciecz- 
kcwlych hometrów. Młodzież z I.ej isekc.ji ukła- 
dó wierszowany i śpieuaraj pam fiedk na lV-tą 
sck.cję (Wschodnio - Małopolską). itónieWaz 
pewien lwowski tow. W1 sw!em pirzemówientu 
wsp-izmnial, iż , :go miasto Lwów je s t zaWsze 
„W ierne" ,(ser.iper fidelis) narodowi, i ba r­
dzo sobie je chwlalil, więc Uszczypliwi, w ar­
szawiacy już śpiewają cbó  e n i .

Sdmper fidCli» go. ąCj 
Wciąż o  sobie śpiewający 
Trąbi Isluhmia ta  IbojOwta ■ 

r „Lwów". ,.U LwOwi'4. , ,od'e Lwóiwja".
Ale rozsierdź en* czwartacy przygotowują 

•na „warszawistów" [niespodziankę. Nagle w jr- 
stępują z Iwłasną piosenką n& (dziadowską nutę, 
zabawir' e wykpiwając w'arszaWską lekkOmyśL 
ną młodzież wógole, s Stasia GarUckiegó w 
sziczególności. W I ej sekcji konsternacja. Lwc- 
wiacy boleśnie się zrewanżowali.

Tak [wśród > śpiełwów i ‘wlesiołośo późno 
wiefczarern zajechaliśmy dc W>ednia na (Dwo­
rzec Franoszka Józefą.
L r  i i : i : ( c i n . ) .

i
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Jednak jeszcze jedna oprawa miusi być 
wkrótce załatwiona — to urawodawStwb dla 
dzieicS inieśliuiDnjch. — Choć w Małopoisice i 
Wielkopolsc* poszukiwanie ojcostwa jest pra­
wem przyznane — ale niewinne te dzieci me 
■ lOSiacfają praw wszystkich, w metrykarh uzna­
ne są jako nielegalne -czy nieprawne — i 
zarwsze matce ich jest gorzej i ciężej. A ita 
w b. Królestwie to wprost nieludzkie, dzikie 
istnieją pod tym względem stosunki, bo cały 
cjęzar |me tylko fizytczny, ale mor(ality i mater- 
jaln|y, pąłą >dpowiedzialność sipoczywa na ko- 
biejcti i opdlnjc ją potępia — a mężczy/na-ojeitc 
bezkarnie, z całym cymzmem nie ponosi żad­
nej ódbon-‘e działu osci..

Taki nieludzki szkodliwi i sprzeczny z o>-

chroną macierzyństwa stan rzeczy dłużej trwać 
nie możej i (ula tego  organizacja kobieca „Kiulb 
Polityczny Kobiet Postępowy" złożył1 w rna-cn 
b. odjpcwiedn. m em orjał do Sejmu1 żądając 
zupełnego prawnego zrównania dzieci nie. 
ślulblnyCh w' całym Państwie polskiem.

Jeżeli te wszystkie powyższe żądania i 
pi awa Ibędą spełń-om — to  kobieta polska 
będzie nietyiko równouprawnioną obywatelką, 
ale stworzy zdrowe podstawy dla oa rodzeni a 
fizycznego- i /no^alncgo narodu przez podniet 
Sienie jego  zdrowia, siły i po cęgi, — Lecz 
pamiętajmy, że dużo — bardzo ciużo zależy 
od bas sam yich — kobiet.!

T>r. nied. J. Bmlzitisfca-TyJieka.

Rada Zw iązków Zawodowych we Lwowie
Do wszystkich pracujących we Lwow ie l

Na podstawie uchwały pełnej Rady Z w, 
Zawj. z  J. 18 ozea wca b. r. zawiadamiamy o po­
rządku; przeprowadzić się m ającego
ZAPRZESTANIA PRACY W  D. 25. CZERW- 
OA B. R 1 PRZEPROW ADZENIA OGÓLNEJ 
MANIFESTACJI RGBOTNIC7. :J I OBYWA­

TELSKIEJ ZA DRĄCĄ I CHLEBEM:
1. We wszystkich1 pracowi.iach, warszta­

tach, fabrykach i .ta bUdov ich w dn. 23-go 
czerwca prana |ma spocząć o godz. 10-tej rano 
a pracujący, nawet w dhrantach robotniczych. 
Udaj? się na Zgromadzenie. k tóre się odbędzie 
na dziedzińcu raiuszowyjm.

2) Samo Zgtnomadizenie
ROZPOCZNIE SIĘ O OODZ. 10.30.
3) Tramwaje elektryczne k-utsują do 

godz. 10.45, poczerni na znak solidarności z ma­
nifest acją stać będą ma swoich miejscach do 
godlz. 11.30.

4. Robotnicy kolejowi, wąrsztaty zaprze­
sta ją  pracy o giodż. 1Ó.30-

5) Robotnicy bezrobotni i służba szpitalna 
wolna od zajęć i służby bierze udział w; zgra­
ni adżeni-ul ratuszow-em ; zajęta -nie są dd >.egu 
zobowiązani. f

0) Koniec Zgromadzenia manifestacyjnego 
w1 ~atujszu o godz. 12, po-czem uda się dele­
gacja db piana W ojewody.

7) Do delegacji wysyła każdy Związek 
robotniczy swego przewodniczącego lub zastęp, 
ję albo delegata, k tó rzy  gi Upują się nrzy try- 

wUnie na podwórzu ratusz-owem
8) Porządek na Zgromadzeniu 

O B H B H H H H H B M

PEŁNIĆ REDZIE ROBOTNICZĄ STRAŻ PO­
RZĄDKOWA, i

delegowana z każdego Związku1 pod przewod­
nictwem członków Rady, tow. tow1. Bednar­
skiego, -Szerera, Naichornegc i Blaustajm-a. — 
Delegaci straży zbiorą się w lokalu1 Rady. przy 
ul.- Ossolińskich 10 w poniedziałek 22 bm. o 
godz. 7 wieczór, celem rozdziału czynności.

9) Każdy uczestnik Zgromadzenia pod o- 
sdbistą odpowiedzialnością obow-ązauy jest do 
posłuchu i zarządzeń straży porządkowej.

10) Pracujący (mogą w dniach następnych 
nadrobić stracony czas, by nie stracić zarobku, 
albowiem
MANIFESTUJFMY ChĘĆ DO PRACY I ZA­

ROBKU
ale ne zapi zestajerny pracy i nie zaniedbuje­
my zarobku możliwego.

Nic wolno jeaimak przy nadróhce przekro- 
iqzyć 46 godz. tygodniowej pracy

11) Io w 1, tow. handlowcy winni wteiąć u- 
dział w manifestacją a obywatele kupcy winni 
na czas dwóch godzin sklepy zamknąć, ewen­
tualnie zwolnić swój per sonat

Podając ten norządek Malniresracji do wia­
domości ogółu  pracujących1 wzywamy do śti- 
-słego zastosowania się.

Za Radę Robot. Związków Zawodowyćn.
Ppzew odh. Kornel Zbilaszldewicz.
S ekretarze: Bronisław Skalak, Iwan Ku- 

śnir Andrzej Andreasik

Nie prowokować!
£. S. S„ znowu przygotow uje się  do ro b o ty !

przemysł urząoza lokaut ? Ody na lata pale 
ulmeruichoimia fabryki, ąoy rząd  zmusić do 
A. żen^ poda.kU, do odpisania podatku mak 
jątkowiegc, 'do udzielenia pożyczki, do u ła t­
wienia poręki kredytu! i tak  d^ej! i tak dalej1 ? 
Czy -chamstwo z pod znaku SSS. zdaje sobie 
sprawę, jaką zbrodnię popełniają ci lewiata 
nowi geszefciarze -■ na tysiącach robotników, 
pozbawiając ich chieba t 1

je s t faktem notorycznym, że hekroć SSS. 
było przy robocie, zawsze za wysługi mające 
na celu złamanie stra jku1 brało pieniądze.

Ile też teraz za odezwę o+rzy!mało srebt - 
ników?

Odezwa odezwą — ale na prowadzenie 
wojny z robotnikami niech się nie ważą. Ra­
dzimy. .< x.

— Krew się będzie lała — damy im rade 
— odgrażał się przed paru tygodniami ob- 
szairtrik jpewien — gdyśmy go pytali, kiedyl 
ostatecznie eziemuanie zlikwidują zatarg z ro . 
botmkarm mlnylmi. Zapewniał następnie ów' 
otbSzafpik, ze ziemianie są zupełnie przygo­
towani na wypadek, gdyby robotnicy rolni za- 
stłrajkófWali właśnie w  okresie żniw.

Tyjch pogróżek ime braliśmy na serjo, zda­
w ało Się, że krew ki szlachcic o t tak, poórzę- 
kiwlał szabe'ką. O kazuje się jedUak teyaz, że 
obszarnicy hczą na pomon. i to  nie b yk  czyją.

Otx> „„Gazeta w arszaw ska" ogłasza szulm- 
itą, ordynarną i pełną prowokacji odezwę 
„Zarządlui główlnego straży  narodow ej" z po­
w odu groźby s tra jk u  rolinJego.

Aby czy telinicy się zorientowali, jak to się 
moWi o  ,-obotnikuch, kt< zy walczą o kawa­
łek Chleba, cytujemy niektóre ustępy t ej nik!- 
Czejmnej odezwy, k tó ra  niewiadomo dlaczego 
-Uszła lęzUjinegr oka cenzorą warszawskiego.

O to  ióh brzmienie
Sf-ora agitąto iow  pod kierownictwem glć 

wkiego ^etozwacza (!!) stpiajl ówego — KwV

pińskiego rozbiegła się już pc całej Polsce.
O ogloozenie ludności, o wywołanie kata­

strofy społecznej, k tóra nastąp niechybnie w 
ślad za katastrofą gospodarczą, idzie tym sza­
tanom podburzającym do s tra jk u  rolnego w1 
Polsae

, Nie diarmo w agitacji strajkowej" czynne 
jUż są ruble i o|munistów moskiewskich. (!!)

; 1 iodacy! Nie womo nam dopuścić do 
zbrodni s tra jk u  rolnego!

Jeśli służba ^folwarczną da się zbałamu­
cić nikczemnym jodżegaczom. muiszą w ystą­
pić pchotnicze djrużyny rolbocze, k tó re  zboże 
sur zatną. Zbrodnicze zakusy przekupionych 
agitatorów muSzą być Unicestwione.

Odezwa kończy >ię wezwaniem, by w1 każ- 
dletm mieście -powołać uo żyda komitet Wyko­
nawczy Stowarzyszenia Samopomocy Spoleicz 
(niej [(SSS.), k tóry  ima przystąpić do rejestracji 
ochotników i dio organizowania drużyn pra 
cowmków zastępczy c z pośród zarejestrow a- 
mydh kandydatów.

Ohamy[ i h o ło ta ! A czy słyszał kto kiedy. 
SSS szło m  „ratunek" krajowi, gdly np.

Powrót Amundsena.
Amun-dśen, który wyprawił się do biegi na 

północnego 21 maja -wylądował ipo 8 godzin 
nyfrr. locie -utrudniorwm przez silny wiató prze. 
ctwliiy, 22 maja o godz. 1-szej wr nocy oocl 
87 (stopni-em ,44 minur północnej szerokości, 

10 stopniem 26 minUt zachodniej długości, 
hh Jroplaniy opuściły się ne zbiornik wody, 
k tó ry  latoli (następnego chua żatmarzł1. Phaice nad 
uiw.oljnlieniem uwiezionych statków  — tylko je ­
den ludało siv wyratować — a ipotem przygo- 
tjotyainia do 3 dl ot u! bWiały kilka tygodni, w- 
Ciągu któj-ymb czyniono cbiserwację geog^aticz- 
ni€ i meteorologiczne.

Dn. 15 czerwicą podjęto lot powrotny i po 
przezwyciężeniu Wielui niebezpieczeństw’ dotar­
to W pobliżu północnego przylądka Spitzber­
gen. u zatrzymano się, aby oczekiwać po- 
:myślnieiszy|ch Warunków atmosferycznych. Na­
stępnego dnia kontynuowano podróż, mając 
w zapasie tylko 120 litrów benzyny. Na szczę­
ście w  póbl żJtU przylądka znajdował się nor­
weski statek , wyprawiony ną połów1 fok, któ­
ry u  ziął ina swój pokład lotników i ich aparat. 
Na tytn statkUl -przybył ómu-ndsen z tow-a- 
rz ’TS-zam do Kingsbdy.

Entu^astyczne powitanie 
Amuntisena.

Powrót Amujndśena do Spit^bei gen wy­
w ołał niesłychany entużjiażm. Cmi a 17 łb. mt 
około godziny 10-tej wieczoróm załoga okrętu  
„Heimdoi" ZauWa/yła statek  zbliżający się 
Dowoii do zatokL W słaibem świetle słońc? 
północnego na pokładhie s ta tk u  -yśowały się 
postacie kilku mężczyzn. Naraz ktoś zawołał-

— To Amundsen!
Wytrulchła radość lnie do op-isania. Ludzie 

ponrostUi szaleli z ujniesienia. Gdy statek wpły­
nął dc zatog:, wszyscy zgromadzeni zaczęli1 
śpneWać hylmin noirv;eski.,

Podtióżnicy byli Śmiertelnie zmęczeni i 
wyczerpane w  skUttek prztderpionyich trudów , 
a zwłasTicza głodu. Przez cały czas pobytu W 
lobach pa głowę przypadało 309 gramów) 
dśiejnnie Była to iczteroty-godmoWa nieustanna 
Walka z śmiercią. Dwóci- towarzyszy umai nie 
Utonęło wpadłszy do lodbWatej Wódy. W yczer­
pująca była zwłlaiszcza prąca nad uwolnieniem 
statgU! z Uw5ęz; iodótv i (nlad1 przysposobieniem; 
gO db wzlotu.

CHRYSTANJA, 20 6. Radbśc z powodu 
poy.Totu AmUndśena objawia się w entuzja­
styczni)' foosód. Wszyscy zdają sobie sprawę 
z .wielkości przcasięwzięoa i ze znaczenia jego 
dla maiulki ,

Ne wieść o  szczęśliwym pownocie we 
wszystkich lokalach pulblicztnych rozległy się 
śpiewy hy|mnu n arbo owego, w  +eairaCh przer­
wano przedśtaw .tnia i ahy zakomiuinikoyae lę 
radójsną Wieść.

Rząd inoii-Weski przesłał Amuinosenowi gra- 
tu!iaiqje.

Bohateitsk? badacz zamierza podjąć uową 
wyprawię, aby ostatecznie dotrzeć do bieguna,
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ĵ owitijji z dttia.
Lwów, 19 czerwca

W IELKI WIEC emeryww. wdów i sierot. odbę­
dzie się w niedzielę, dnii 21. bin. o gpdz. 9 rano 
we Lwowie w sali ratuszowej. Sprawozdanie delegacji 
z Warszawy i z Krakowa.

NOWOCZESNA PREMJA LOTNICZA. Wycho­
dzący w Warszawie miesięcznik lotniczy Lot Polski1' 
(Warszawa. Nowi Świat 1. 14. gmach Min. Koleji — 
pokój 022) wprowadzała z dniem 1. maja br. niezwykle 
oryginalną’ (premję dla swych stałych prenumeratorów, 
w [posiadi bezpiatnych biletów na przelot samolotem 
komunikacyjnvm na linji Warszawa — Kraków, — 
Gdańsk Lwów. w dowomym kierunku w obie 
sirony.

Pierwsze losowanie odbyło się w dniu 28. maja 
w (lokalu Administracji „Irótu Polskiego11 na z-amku 
w1 'Warszawie. Zostały rozlosowane 3 (trzy) premje. 
Szczęśliwymi posiadaczami biletów iotu stali się: p. 
Zygmunt Czapnik. Warszawa, Jerozolimska 24, p. F. 
Labousz. W arszawa, ul. Grzybowska 36—70, oraz Dy­
rekcja ,11. Gimnazjum w Rzeszowie.

Następne losowanie premji odbędzie się w dniu 
25. czerwcu br.

PAŃSTWOWA SZKOLfl PRZEMYSŁOWA WE 
LWOWIE ogł..sza wpisy do średnich szkół technicz­
nych, a mianowicie: Do Państwowej Szkoły Mierni­
czej. na Wydział Drogowy. Wydz. Elektromechaniczny 
5 Wydz. Przemyślu Artystycznego w dn. od 9—12. 
września. Do szkół rzemioslowych od 25—29. sierpnia. 
Nu Ikursy wieczorne: radiotechniczny, elektrotechniczny 
w dn. 3—5. września. Na kurs instruktorek kilimkai 
skich od 30—31. sierpnia w godz. od 9—12-tej. Szcze­
gółów jC-h (iniormacji udziela sekr. szkoły codziennie 
od godz. 11—12-tej względnie na żądanie listownie.

( ,9 - 2  DYREKCJA.
ZARZAD MUZEUM IM. XX. LUBOMIRSKICH 

w Zakładzie Naród im. Ossolińskich, otwiera w nie­
dzielę, unia 21. bm. VIII bieżącą Wystawę okwatinty". 
Wystawa, na którą etkspona.ów dostarczyły zbiory Mu­
zeum i kilka prywatnych, daje przegląd tej ciekawej 
techniki gra licznej, ‘począwszy od jej twOrcy Le Prin- 
ce‘a, przez najwybitniejszych jej przedstawicieli we 
Francji. Holardjl. Anglji, Niemczech i Polsce, aż do 
poł. XIX. V.

Wystawa otwarta codziennie z wyjątkiem ponie­
działków, od godz, 10—2, w niedziele i święta od
11—2. Do jej zwiedzenia uprawnia ncrm ainy bilet 
wstępu do Muzeum.

TOWr. PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH przy­
pomina. że na pi. T irgów Wrsch. otwarty jest co­
dziennie od 11—7 „Salon Letni11, który daje przegląd 
różnych współczesnych kierunków malarstwa i rzeźby. 
Biow w nim udział artyści lwowscy, Związek Artystek 
Polskicn z wystawami zbiorowemi Z. Aibinowskiejj 
Minkiew iczowej i S. K Daniel, Grupa ,,Swit' z Po­
znania. prof. Skoczylas z Warszawy i w. i-

Wystawa przy ul. Lmeauszyckicl. 1 (gmach Mu­
zeum Przem.) zawierająca wystawy A. Klara, S. Jłatz- 
kego. 1K. Sichulskiego i W. Zygulskiej Pogonowskiej 
potrwa jeszcze tylke krótki czar.

ZNOW ZAMACH SAMOBÓJCZY UCZENICY. 
17-letnia Helena Ł„ ulczenica VII, kl. gimn. ruskiego, 
zam. iw bursie SS. Bazyljanek przy uL Supińskiego, 
wczoraj przedpołudniem otrzymawszy świadectwo ze 
złą notą. ze zmartwienia zakuła się kwasom octowym, 
a następme skoczy"a z II. piętra Pogotowie rat. od 
wiiozło desperatkę met>rzvt»mna. w stanie groźnym 
do szpitala.

LEKKOMYŚLNE NADUŻYWANIE POMOCY PO­
GOTOWIA RAT. W lealnośei przy ul. Zielone; 1. 50 
mieszka Borys Iwanów wraz ze swym kolega absol­
wentem medycyny B. Wczoraj po północy pierwszy 
z jńch w przystępie różowego humoru zaalarmował 
Pogotowie rat. w ieś^ą że kolega jego zatruł się subli­
ma tean.

Po przybyciu na miejsce Ukarz stwierdził, że 
i zekomy samobójca był „zatruty", lecz czem hmem. 
W lał bowiem w sicbtje 5 bumb piwa i pół flaszki „Ba- 
czewskicgo". Sprawcy alarm u zwrócono wówczas słusz­
ną uwagę, iż nie należy niepotrzebnie mltrężyć i za­
bierać czasu tym, którzy gdzieindziej mogą być równo­
cześnie wezwani do nieszczęśliwego wypadku.

OFIARA WOJOWNICZYCH PRZEDSTAWICIE­
LEK KROWIEGO RODU. Rogate te stwc.zenia. u- 
trzy mywane pa  folwarku w Pikućowwach, nie ustę­
pują w swej dzikości i temperamencie owym pire

nejskim bykom używanych do krwawych walk z torear 
doramj w HLszpanji. PikułowLckie te krowy rzuciły 
się onegdaj na zarządcę tycią dóbr WasyLa Tarasz- 
czuka i ciężko go jtoliodły. Z trudem oswohodz.li go 
pdrolicy przy pomocy wideł, batów i kołów od rozju­
szonych stworzeń Taraszczuka przywieziono w stanie 
groźnym do szpitala we Lwowie.

WYNIKI ŚLEDZTWA W SPRAWIE USIŁOWA 
NFGO PODPALENIA DOMU PRZY UL. ZAMKOWEJ. 
Helena Zygmimtowska zaalarmowała onegdaj w noey 
swego sąsiada Konstantego Szerszona. iż na strychu 
wspomnianego domu ktoś podłożył lont i benzynę 
w pelu podpalenia dachu. Okazało się w śledztwie, że 
owa Z. żyła w niezgodzie z lokatorami tego domu. 
którzy ją chcieli usunąć z lej realności. Zygmuntowska. 
jak poszlaki wskazują .podłożyła z zemsty lonjt z ben­
zyną, w ostatniej jednak chwili Lęk przed zbrodnią 
'juchnąl ją  do odruchowego zaalaunowaińa Szerszona. 
Dalsze śledztwo w toku

KARAMBOL WOZU TRAMWAJOWEGO Z SA­
MOCHODEM. W ul. Kopernika wóz tramwajowy Ł 1) 
najechał na auto R. Lewandowskiego nr. 7773, które 
stało na szynach. Samochód ten uległ częściowemu 
uszkodzeniu. Szkoda wynosi około G00 zt.

STRACH MA WIELKI!-: OCZY... Kierownik fa­
bryki skór „Nowości" przy ut. św. Marcina, p. Jani­
szewski. wieczorem ujrzał św.aiło na strychu tej fa­
bryki. Widok ten srodze gp przeraził, sądził bowiem, 
że 'wiązania dachowe są w płomieniach. Zaalarmował 
więc pospiesznie straż pożarną. Po chwili powiado­
miono (go jednak, że na strychu pracują robotnicy przy 
świetle lamp. Wobec tego powiadomiono straż pożarną 
o pomyłce.

RÓŻNE KRADZIEŻE. Nieznany sprawca włamał 
się przez okienko prowadząc* db piwnicy do sklepu 
z przyborami sportowymi Bernarda HuWena, przy ul. 
Fredry i skradł stamtąd Większą ilość artykułów 
aportowych, wartości około 600 zł

Michał Jankowski, ziemianin, z pow, sokalskiego. 
doniósł policji, że na pl, « rvś'Mgowvm skradziono mu 
złoty rogarek z dewizką wartości 250 zł.

Majerowi Weinstejnowi skradziono rower, war­
tości 100 zł., pozostawiony chwilowo przad bramą 
boiska T. Z R

W ul. Tkackiej skradziono z wozu Feliksa 'Sjsifki 
100 kostek ń -1/8 kg. tłuszczu roślinnegp na szkodę 
fabryki „Eukos".

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 3C letnia Zo­
fia Filip. zam. przy uli. Pijarów 1. 30. została wczoraj 
popołudniu pobita w- hesljalski sposób przez męża. 
Pogotowie rat. odwiozło ją  w stanie nieprzytomnym 
do (szpitala.

62-letniego Jana hamocidego pobił i ciężko kon­
tuzjował sąsiad jego Michał Baranowsk..

Jan Pańczykiewicz. laborant Polikliniki, został ]>o- 
trąiuony plrzez samochód w  ul. Kościuszki'. i doznał 
licznych obrażeń.

LaUra Reus została potrącona i kontuzjowana 
przez Wóz tramwajowy.

Udzielono lim pomocy
Z KRONIKI POLICYJNEJ. Judę Halpenm aresz- 

townno za ussiłowaną sprzedaż zegarka sporządzonego 
(z miedzi, jako złotego za 95 zł.

Podczas obławry przytrzymano 27 żebraków na 
Ulicach miasta, którzy będą odstawieni do miejsca 
przynależności.

Pozatem aresztowaro 6 osób za włóczęgostwo i 
kilka za kradzieże.

czyc. Hołoska Wielkiego i Małego, oraz straż pożarną 
ni)iejscow-a. Straże (te był\- zaopatrzone w sikawki 
lecz były tylko dwie boczki do dowożenia wody. Wo­
bec ^niedostatecznej ilości wody akcja ratuinWowa szwan 
kowala, |aż do przybycia strazi pożarnej.ze Lwowa.

Pożar powstał z niewiadomego powodu na stry­
chu domu Jędrzeja Michalczyszyna, Istnieje ptrzypusZ- 
czenie. że. ogień zoslal podłożony. Urząd śledczy P Pi 
wystał pa miejsce wywiadowcę Simona W celu prze­
prowadzenia śledztwa.

Spalone budynki przedstawiają wartość około 30 
tysięcy zlotycli i były ubezpieczone w polskiej dy­
rekcji ubezpieczeń.

Owa wyroki śmierci w Sam borze.
63-Ietni Maksym Łytpenko, zam. w Sto nikąd. pow. 

Samborskiego będąc gajowym w labach okolicznych, 
energicznie ,ścigał złodziej i iasowycli. Ilko Derko, tajn­
iejszy gospodarz, zapala1, zemstą przeciw Łypence. Na­
kazał (więc swemu synowi Mikołajowi, aby zamordował 
gajowego. Ten. w obawie, aby go ojciec nie wydzie­
dziczył. przybrał sobie jako wspólnika zbrodni Ilka 
Stępkę i upojony wódką, kupioną przez ojca zamor­
dował w lesie Lyplenka cięciami siekiery.

Onegdaj stanęła szajka la przed sądem przysię­
głych w Samborze. Rozprawa wykazała ich winę i 
pomimo argumentów- obrońcy dr. Kmiecik i ewicza. try- 
lmnał zasądził Mikołaja Derkę i Ilka Stępkę na karę 
śmierci, (zaś Ilka Derkę im 5 lat ciężkiego więzienia.

27 huifynkfiw pnszło z dymem
Wczoraj1 przedpołudniem olbrzymi slup dymu na 

północno-wschodnim widnokręgu : zwiastował groźny 
pożar (w pobliżu' miasta. W tym czasie Starostwo 
lwowskie (zawiadomiło miejską straż pożarną, i i  w 
podanej miejscowości szaleje pożar, zagrażający całej 
Wsi. Na miejsce wyjechał wkrótce oddział złożony 
z 14 strażaków z dwoma sikawkami, pod kierownic­
twem instruktora Doboziewicza nas.ępnie zaś wyje­
chał również na miejsce naczelnik straży p  Ciećkie- 
wioz.

Po (przybyciu1 zastano w1 Zgliszczr.eh zabudowania
12-tu’ gospodarzy w ilości 27 różnych budynków. •— 
Sjilny Wiatr flnosił żar wokoło, zagrażając dalszymi 
budynkom. Strażacy szybko połączyli sikawkę z głę­
boką Rudnią i przy pomocy węża długości 300 xn. 
poczęli ratować zagrożone budynki, a następnie Joga 
szać palące się domy.

Na miejscu- były również ochotnicze straże po­
żarne z Prus Pikułowic. BarszczowiC, Żydiatycz, Krzyw

Do P. T . Członków Ludowegn Spół- 
dzielczego Towarzystwa Wydawni­

czego we Lwowie.
Z powodu' zbliżającego się tei-minU Wal- 

n eg o  Zgromadzenia Ludowego Spółdzielczego 
Towarzystwa Wydawniczego, k tó re  odbędzie 
się w1 poniedziałek dnia 22 iczerwca 1925 r, 
w .okalui Rady Robotniczej p zy ud. Ossoliń­
skich L. 10, przypomina się Wszystkim człon­
kom Towarzystwa, ze udział członka w  myC 
uchwały Walnego Zgrom,adlzenia wynlosi 10 zł. 
Doołuty do udziałów1 przyjimulje dvrekCja uł. 
Sykstujska L. 21.

Roczne Zgrom adzenie partyjne
(Ciąg dalszy.,) 

odbędzie się we środę 24 ęzerwca hr o godz 
7-ej >wiecz. w sali Radfy zawód. OssolińskiCb 
L, 10. — Wzywa się wszystkich towarzyszy 
party  inych db  bezwarunkowego ja wiem a się.

Doroczne Walne Zebranie
UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. ADAMA 
MICKIEWICZA odbędzie się we w torek dn. 
23 blm. o godz. 6-ej wieiczorein w sali Instytutu 
T ! icbnoiog icznegc, Boutrlarda 5, W razie blra- 
klui kompletu1 zebranie odbędzie się o godzinę 
później. . —3

XomunfVatg.
X Z. N M. S. W okresie wakacyjnym sekrefari, 

i iskarbnik urzędować będą raz w tygodniu, ą m ianr- 
wjScie w środę, oo yodz. 6—7 wiecz. w lokalu przy uł. 
Syksluskfej (1. 21. II p

W ykluczenie.
X SĄD POLUBOWNY Z. N. M. S. we Lwowie 

jio przeprowadzonej; rozprawce, wykluczył ze Zwią/atu 
członka Jana Ochmana, za działalność izkódliwą 
dla socjalistycznego charakter', organizacji oraz za 
sfałszowanie mandatu Komitetu Wykonawczego Z. N. 
M. S.

Sprawy parigiub.
f POSIEDZENIE KOMIflETU KoLONJ1 IdBa iizie 

c,i p>botniczvch, odbędzie się dnia 22. bm o godz 
6 wieczó; w lokalu Uniwersytetu Ludowegc uL Bour- 
Urda 5 .



Nr. MO „DZIENNIK LUDOWY".

Tow arzysze! Pamiętajcie o demonstracji 
robotniczego Lw ow a we wforeK 23 czerwca br.

B e z współpracy ludów nie będzie pokoju.
R o la  P o lsk i a.v Europie.

Mininister spraw zagranicznych Aleksander 
Skrzyński zamieścił w paryskiej „Europę Nouvelle“ 
artykuł o obecnej sytuacji Eu opy i roli Polski. Za 
„Polski, zbrojną" powtarzamy kilka ustępów tego 
artykułu.

Odbudowana Polska jest dziś kluczem skle­
pienia budowli europejskiej, co, zachwiana jednem 
z najpo ę śniej,szych wstrząśnień, usiłuję odnaleźć 
równowagę, jakiej me należy poszukiwać w sile 
lecz w umiarze...

Polska zdaje sobie sprawę ze stosunku zacho­
dzącego pomiędzy jej istnieniem i pomyślnością, 
dobrobytem i przyszłością Europy. Polacy uświa­
damiają sobie doskonale rolę, jaką im daje prze­
konanie o słuszności sprawy i doniosłość ich odpo­
wiedzialności.

Polska wystawiona jest na liczne napaści; bę­
dzie napastowana zawsze przez tyoh, co szarpią 
i uwłaczają demokracji, przez tych co gardzą pra- 
a— BH— BB— H ■mil I1IIM IIH M W — W

wem, przez w rogów wolności, przez niepoprawnych 
służalców s ły brutalnej, wojen i zdobyczy. Ozy 
znaczy to, że gdyby Polska nie istniała, pokój 
spoczywałby na pewniejszych podstawach? Któżby 
ośmielił się tak twierdz ć ? Znieść Polskę to za­
pewnić zwycięstwo duchowi 'eakoj i wojny, prze­
ciw któremu pragnie ona walczyć ze wszystkich 
sił w imieniu własnem jak i w imieniu wolnych 
narodów, broniąc wielkich idei demokratycznych, 
a w szczególności idei współpracy ludów, od któ- 
tych zależy przyszłość samej cywilizacii.

Jeśli Polska jest zagrożona to nie bardziej, 
niż cała pozostała Europa. Ma tylko może zaszczyt 
znajdować się w pierwszej linji w walce, jaka się 
rozpoczyna, a raczej jaka nie ustała a \  fla cnwilę, 
w podstępnem zmaganiu się śmierci i życie dobra 
ze złem, prawa z siłą, prawdy przyszłości z błę­
dami czasów minionych.

Soclal. Międzynarodówka wone: stosunków w Bułgarii.
W dniach od 12—14. bm. obradowała w Pradze 

socjalistyczna konferencja bałkańska, w której wzięli 
udział delegaci parlji socjalistycznych z Bułgarii, Jugo­
sławii i orocji. Specjalna komisja, wybrana swoifego 
czasu przez socjalistyczną MięozynarodóWKę dla zba­
dania isosuinków nla Bałkanie, przedłożyła konferencji 
tymczasowe sprawozdanie.

Zaczyna się ono powtórzeniem uchwały egzeku­
tywy S. M. R vt Paryżul z 10. maja. która ipotępia tak 
metody zamachów ze -strony terrorystycznych czynni­
ków. jakoteż gwałt i terror, stosowany przez rząd 
bułgarski.

W dalszym ciągu komisja oświadcza, że nie jest 
w stanie wyczerpująco omówić zarzutów, poonoszonydi 
przecie partjom ekslri-mistycznym oraz przeciw rzą­
dom tankow a.

Fakt tan. nieulegającym wątpliwości jest, że buł- 
garja Obecnie ugina się pod brztanieniem podwójnej 
katastrofy: z „ednej strony awanturnicze żywioły z po­
między komunistów i agrarjuszy dokonują licznych’ 
„nordów i rabunków, z drugiej strony rząd Lanitowa 
wprowadził system białego łe rro m  W obecnym czasie,

kiedy zeznania świadków sioją w rażącej ze sobą 
sprzeczności, "wydaje się niemożliwe, aby komisja, nie- 
mająca sposobności przeprowadzenia bezpośredniego 
dokładnego śledztwa, mogła stanowczo stwierdzić in­
dywidualną odpowiedzialność. 1

Już Ina pierwszej konferencji bałkańskiej 13 mar­
ca 1924 socjalistyczna partja bułgarji oświadczyła, że 
będzie (prowadziła zdecydowaną opozycję w stosunku 
do (obecnego rządu i naszkicowała lpije wytyczni swe­
go programu. Program ten, skrystalizowany w osta­
tnich Czasach po zamachu w Sofji, a  s ta ra ją c y  m. i. 
postulaty 'zniesienia sianu oblężenia, amnestjonowanial 
aresztowanych bez powodu, przywrócenia wolności 
zgromadzeń i niestosowania tortur w więzieniach, mo­
że Ibyć jednak Urzeczywistniony dopiero wówczas, gdy 
dyktaturze (białego terroru 'przeciwstawi się nakazującą 
respekt siłę.

Komisja podniosła, że w tej niebezpiecznej i cięż­
kiej walce bułgarska partja socjalistyczna może liczyć 
na skuteczną porno wszystkich do S. M. R należą­
cych pfatj.

Lloyd neorge złośliwy
P. Lłoyd’ ( itorge. w  mowie wygłoszonej ty 

AcarburOUpjh. ,mię<izy inneimi .powiedzieli:
—  W Dutrop ir (mogę wyiitóyć najmniej 12 

kw estji spor ny ich, z których każda może do- 
cir owadzie do otw artego konfliktu!, jeżeli nie 
'będzie się starać załagodzić je j na drodze po­
kojowej . Jedną z pierwszych przyczyn, która 
może doprowadzić do konfliktu! jejst podlan- 
1 yezne i nieliberalhe Wykonanie nost,anowi'eń’ 
Traktatu! 'Wersalskiego. Jest on stokowy i wi­
nien 'być stosow!any z więkśzą tolerauąj ą i w:y- 
iroautmiałośuą, Posiada on botwieim kia dz ule 
Ujmożliwiające od czasu db czasu zmiany jego 
postanowi ćń.

Górny Śląsk np., eózie uregulowanie iciro- 
bleunu nie je s t wblhć od zarzutu stronniczo­
ści (? !) , może zupełnie łatwo doprowadzić db 
wielkich trudności w But opie.

Dalej przechodzi ipl Lloyd George do Pak- 
yul Gwta- andyjnegu i m ów i:

— Francja zgadza się bardzo chptnie na 
zagwarantowanie iswoWh granic przez Anglję, 
teJbjyj równocześnie mieć wblną rękę w masze­
rowaniu, poprzez Nieirnicy ąa wypadek kbnfli- 
ktiul z Polską, Cze|c)hosłoWacją 1'uib innetn pań­
stwem. Jeżel jednak Anglja zawiera Pakt, to 
tylko (dlatego, ably dać Francji gwarancję, któ1-. 
pa |it(możliWi jej bezkarne prowadzenie wojny 
przejciwko Niemcom1. Nie chcę, kończy to. Lloyd1! 
,Geottjge. ażeby A ngl j a po przez Wieki kro­
czyła ze znamieniem Kaina nja, ..zole1 :

Prowizorrim handlowe z Niemcami.
WARSZAWA, 20 6 Minister Skrzyński 

odbył konferencję z niemieckim posłem w1 
Warszawie1, dr. Rau(sjdhercm Wi sprawie Kon­
fliktu 'zospodlanczego z Niemcami. Na k onfć- 
-etnjąji te j omawiano kwiestję Utworzenia pro- 
wizorjum 'handlowo -guspo d ar.cz eg o . co Uchyli- 
ł|óby (wojnę icjłbwą.

Rząd1 polslki pawiązuje jlfż rokowania z 
Szwajca-ją, Dato 4, Fstonją, Finlandją. Szwe­
cją. jtogioisławjją, Austrją- Rulmulnją,' i Węgt a- 
mi co do eksportu węgła pi ilskiego do tych 
kjrujów. i

Mimo wygaśnięcia konwencji i braku' U- 
mowy (handlowej ąraz grożącej wojny cłowtej 
odbywia się dotychczas (normialna u i,mian'a to- 
wairów (między Polską a Niemcami. Polska wy­
syła przewoźnie artykWły żywnotśtci i ■ drze-- 
WÓ.

Jtitco humoru.
Psie Iiistorję,

Onegdaj oobyto się w Wiedniu burzliwe, acz nie 
pozbawione nUmpry stycznego podkładu. zgi’omad!zenie 
właścicieli psów którzy domagali się. aby psom wolno 
było jephać w jam w ajach. 1

Przewodniczący W trakcie swej przemowy zbijał 
kategorycznie niejednokrotnie wyrażone zapatrywanie, 
że psy powinni posiadać tylko pi, których stać na sa­
mochód i twierdził wśród! bmzliwych oklasków, że 
pogląd ten jest równie niehumanitarny i antyspołecz­
ny. j a t  ów. według którego biedni ludzie nie potrze­
bują idzlićti.

— (My. przyjaciele psów — oświadczał m o w a  
z przejęci fiu ;— nie pozwolimy się uciskać.

- W tern miejscu1 przemowy zaszczeka’ potakująco 
mały foxtcrricr ku ogólnej wesołości zebranych.

Prezydent wiedeńskiego Towarzystwa ochrony 
z\v(ierząt. dyrektor banku. Dory, zaatakował jedi.igo 
z (radnych miejskich za twierdzenie, że p|sy wiedeńskie 
wydzielają dziennie na ulicach 45.000 litrów uryny i 
przez to zanieczyszczają powietńze. — ,.A co robią 
ludzie?'1 — zapytywał mowica.

Inny przyjaciel psów powiedział.
— Jeżeli tram wajanr mogą jechać ludzie, mający 

ze sobą narty  lpov,ii.na być i osom dozwolona jazda 
tramwajem.

Odnośną rezolucję przyjęto jednogłośnie, poczem 
rzucono hasto:

, — Odbędziemy pochód demonstracyjny wraz 
psami pod mieszkanie dyrektora policji!

Niestety, pa ten oryginalny mochód nie zezwoliła 
nolicja. rozwiązując zgromadzenie.

Także rodzaj nieszkodliwej zabawy dla 'uózfi 
którzy jak się zdaje, niemają większych trosk nad tę, 
aby psy wolno było wozić w tram wajach!

X N A D E S Ł A N E . * 1
( Z a  t ą  r u b r y k ą  > U b  j c  u ł a  e 4 y i w ł a 4 * i .

Anibulatorjum dentystyczne

fo l. l i l i i -
wykonywanie prac technicznych dla afer koleje* 
wych, urzędniczych, robotniczych i za legitymacją 

po cenach zniżonych. 259--

Szwaic. partia a niĘtuynarodówka-
(Inf. Międzynar.). Zarząd szwajcarskiej partji so­

cjalistycznej Uchwalił usunąć z porządku dziennego 
obradującego Obecnie kongre su ikwestję przystąpienia 
do S. M. R.. wobec czego snrawa ta została znowu 
odroczona.

Szwajcarska socjalna demokracja jest — jak 
wiadomo — jodyną p'artją. która była reprezentowana 
na kongresie hambnrshun. a  potem mimo to nie przy­
stąpiła ido S. M R. Szwajrarja jest jedynym krajieni 
w E uropie w którym S. M. R. me posiadja swej sekcji

Samach na konsula polsklBijo
ESSEN 20. czerwca. (Pat.). Dnia 19. bm. nie­

jaki Berger, pto bawiony obywatelstwa za uchylanie się 
służby (wojskowej w- czas,ie wojny w r. 1920 i niezgło- 
szeiiia \się do rejestracji wojskowej, spotkawszy się 
z odmową ze strony konsula Rzpltej w Essen na wy­
da nj0 mu paszportu polskiego, strzelił dwukrotnie do 
wicekonsula Lechowskiego, raniąc, go w brzuch. Stan 
zdrowi i rannego nie budzi obaw Sprawca został u- 
iętv. ;

fzn u m  Amundsena.
WARS/ ".WA. 20. czi rwca. ( AW). W edług wiado- 

modci z Oslo. parlament norweski odbył uroczyste po­
siedzenie (ku- czci ekspedycji Amundsena. Krewny Eliz- 
wrortha. (towarzysza podróży Amundsena ofiarował cały 
swój majątek na organizację następnego lotu do bie­
guna. który odbędzie się jeszcze w itym roku. Członko­
wie ekspedycji Amundsena przybyli na Spitzbeip w 
stanie nicstychanego wyczerpania fiz,^znego. Amunil- 
sen z trudnością odpowiadał nu zadawane mu pytanu 
a jotnicy mieli oczy krwią iiabiepłe z  ptowodu1 wytę­
żonego wysiłku1.

Wlntbtąd nlBuyolnlklBm,
WARSZAWA. 20. czerwca. (AW ) W nocy na 

17. i>m iwzekroczj granicę polsko-sowiecką koło Ho- 
łubito wielbłąd dromedar. który został schwytany przez 
żołnierzy korpusu pogran. Wielbłąd jest własnością a- 
zjatyckiego pułku, który kwateruje na granicy polskiej 
pod Potockim..

Światowy kongrea syjunlstyczny.
N a (św iatow y kónjgyeS syjoniicdyczuy. k tó -  

pyi od 'b ęd z ie  isię Iw W ieó n iii1 W dniayh od 15— 
22 s ie rp n ia , z a p o w ie d z ia ło  j'uż s w ó j p rz y ja z d  
k ilk a  tylsięiqy o s ó b  Rodóbiu" na  k o n g re s ie  b e - 
dizie obeonij lo rd  B alf a u r ,  ja k o  p rz e d s ta w ic ie l 
-ządW  an g ia lsk ieg io .
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Kapujcie Lukaschik a Kupujcie

M y d ł o , M ł o t e k  i  I ’e r  l i k
pod gwar<u>eją n y ite .

Repre/.eutab]a dla M opunY lt
E * ) V 7 A R D  STEIN, Kraków, Straszewskiego 7.

R ep rezen ta c ja  na L w ów  i o k o lic ę :  LEO BERGMAN, Srkstusfea 4 8 .
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Swojj do swego
czyli w ybory do Tady m iejskiej w Zlzeszcwie.

czy oraz sfory płatnych agitatorów ogłupiają ludzi 
w prawo i w lewo,1' osobliwie zaś nieorjentnjąco 
się kobiety Te poprostu pędzi llię. *nicztm stada 
owiec, endeckim batem patrjotycznym po iinji so­
juszniczych .interesów, wyjtpiwając od owych na 
pół obywateli głosy wyborcze. Doprawdy Diema co 
mówić: przystosowuje się nielada „sanację" gospo­
darki w mieście.

Nie trudno też przewidzieć, jakie owoce zro­
dzą się dla miasta i mieszkauców z tego obłudnego 
krzyku

Pzeszów onecnie zalepiony jest cały afiszami 
do Rady miejsmej. Podzielił się bowiem gród nad 
Mikośką (a la lwuwska Pełtew) na dwa wyborcze 
obozy. Do jednego należą; endecja, Piast, J N .  P. R. 
i kahał, do drugiego: P. P. S. i reszta wyborców. 
Pierwszemu przewodzi t. z,r. „Obywatelski komi­
tet wyburczy", drugi ma na czele yKomitet oby­
wateli zjednoczonych stronnictw demokratycznych". 
W obywate'skim t. j. właściwie wszechpolskim ko­
mitecie wyborczym figuruje moc tutejszych inteli­
gentów, pozornych żydożerców, jak: Dr. Nieć, Dr. 
Tałas.ewicz i t. p., którzy są ojcami rzeszowskiego 
„Rozwoju" i w wydawanej przez siebie „Ziemi 
Rzeszowskiej" latami dla oka pluli na żydów, od­
sądzając od czci i wiary każdego, kto śmiał inaczej, 
czyli rozumnie i poważnie, stawiać kwestję ży­
dowską. Dziś zaś ksiądz dziekan Tokarski, Dr. 
Nieć i prof Wilk znajdują się w najlepszej mi­
łości * zgodzie na wspólnej liście jako kandydaci 
na radnych z żydami i Dr. Hochfeldem, Dr. Wacht- 
lem i Fertigem. Bo tam, gazie chodzi o interes, 
zdobycie wpływów i synekur, zawsze łączą się ra­
zem sfery, pusiadające podobne apetyty, chociażby 
która ze stron ociekała jeszcze na świeżo wylanemi 
na mą pomyjami. A najważniejszym celem tak rie- 
muralrego sojuszu, to chęć niedopuszczenia do go­
spodarki miastem prawdziwej lemokracji, dla te’ 
idei narodowi demokraci poszliby do spółki i z dja- 
błem. Wszak po wyborach rozpocznie się na nowo 
szkalowanie żydów, na małą chwilkę przerwane,

ponieważ dobrze pojęty „patrjotyzm" nakazuje 
w ten sposób ćmić głowę bezkrytycznym mieszczu-i 
chom. W  rzeczywistości natomiast ci „antysemici", 
z żydami i na żydach robią złote interesu, miewają 
u m;h królewskie lekcje prywatne, hanaloją z ni­
mi i t. d.

Twórca owego sojuszu cbjeńskiege jest. sta­
rosta z Rzeszowa, Dr. Bpiss, gorący pi as to wiec 
i były sekretarz ad persomac p. Witosa, premiera. 
Dr. Spios, ratą1'o co może, walący się Piastowcom 
w Rzeszowskim grunt pod nogami, ■ marząc już 
przytem o województwie. Sojusz zawarto w szcze­
gólności pod hasłem sanacji gospodark, miejskiej, 
oczywista na ludzkie urągowisko, bo właśnie naro­
dowi demokraci, patronowie sojuszu, stanowi główną 
zakałę w ostatniej Radzie, uniemożliwiali jej pracę 
bęaac tu zresztą w znikomej sile. Ale lżyli tę Radę 
przy pomocy osławionej „Ziemi", ażeby Radę zdy­
skredytować, rozbić i przeprowadzić nowe wybory, 
dawnym systemem, galicyjskim, pod skrzydłami 
opieknńczemi p. starosty, Bo oto wykluczono od 
czynnego prawa wyboru pełnoletnich mężczyzn 
w wieku od lat 21—24, a kobiety dopuszczono do 
głosowania tylko przez pełnomocnika. Innemi słowy: 
„robi iię" wybo.y.

Uó* na to strona przeciwna? K.zątasię z ca­
łych sił nad uświadamianiem mas wyborczych, nui 
ich otywatelską mobilizacją. A walka ciężka czeki, 
demokrację. „Ziemia Rzeszowska" bowiem i sto­
jący za nią sznur dewotek, starościńskich nagama-

Zgon Lsfcieita.
Biuro Wolffa aonosi, że w Nowym Yorku 

zjmarł senator Lafolettc w 70 roldu) ż.jcił
Lafolette wyróżniał się z pośród' ,am ery­

kańskich polityków1 (niezależnością i nieskazi­
telnością charakteru:, oraz zdecydowanemu, de- 
mokratycziiiemi zasadami. Tym zaletófm za­
wdzięczał, że1 podczas ostatnich wybÓT ów na 
prezydenta postawiony został jako kandydat 
„trzeciej partji", popierany przez robotników/ 
i farmerów, a przeciwstawiającej się dwóm 
historyczny tri. partjorn, republikanom i demo 
kj-atom. k tó re  wysługują się kapitalistom. > 

Wielkim moralnym sukcesem Lafoietta — 
mimo że przepadł przy wyborze — było ( 
miljonów głosów , k tó re zdołał skupu na sWój 
osobie

Poziom  płac w rozmaitych 
wieKich m iaftach.

„Times" umieszczają wyniki badań, przepro­
wadzonym celem nakreślenia linji poziunm płar 
w rozmaitych stolicach europejskich. Wedhid nich 
na najwyższym poziomi pod tym względem stoi 
Londyn i dlatego przyjęto to miasto ceien unaocz­
nienia porównań jako jednostkę o cyfrze 100. 
W stosunku do tej zasadniczej jednostk tmstei- 
dan wynosi 85, Paryż 74, Berlin 63, F raga, 57, 
Bruksela 54, Rzym 48, w ledeń 4.i. N. uizsze 
płace są w Lizbonie, oznaczone liczbą 29. TYyzs^ 
płace od Londyńskich są w Sidney, Ottawie (Ka­
nada) i Filadelfii; w tem ostatniem mieśc; 2 i pół 
razy wyższe niż w Londynie.

■wiatła i cienie.
Z wycieczki dziennikarskiej garść wrażeń.

O półtora kilometra od miasteczka Rulsko 
Dołożony je s t zakład1 zdrojowy Busko, ktoś 
rego znakomite wOdjy od wielu wieków przy 
wracały ludziom zdrówSte i życie. Byłla nawet 
wiara, że źródła bu|skic mu ja moc cudowjną, 
mauika (późniejsza wykazała, że m ają one nie­
zrównaną moc leczniczą. Solanki buskie za* 
wiera ją  im umówicie dUiżą ilość siarkowodoru/ 
:o w  połączeniu z bezwodnikiem i Kwiasiu! w ę­

glowego tworzy wysokie ich1 własności lecz­
nicze.

To też napływ kUracjutszów zwiększa się 
z irokUl na rok (rolozna frekw encja około 5000 
osob) a ilość idh byłaby znacznie większa, 
gdybi inie brak mieszkań i iutti udiniony dostęn.

Dziś Zakład1 zdrojowy Bulsko je s t w ła­
snością skairlbul państwla, nie mniej nic ulzyskał 
jesz^zt połączemr z koleją, bo budowa sieci 
kolejowych me Imoże się jakoś rozpocząć na 
dziewiczych niemal pod tym  wiZględem ohsza- 
•ach Ib. Królestwa. Jeżeli jednak ludzie ta!m 
jeżdżą i leczą isię, lnie zważając na trudy po­
dróży kołowej, (teraz jest jTulż wprowadzo­
ny normalny rujdh samochodowy z Kielcj to' 
znać dlatego, że źródła buskie są tego 
warte.

Jakżeżb_y 'nie, skoro nierzadko człek po 
kręcony re Umatyzmem wraca stam tąd po kil­
k u  tygodniach prościutki i zdrów jakby nig­
dy inie 'Chorował9

Pozatem le(qzą się tam ma choroby serca, 
arrretyżm , sk-ofiiiły, chorolbv skórne, zapa- 
łefnia nerwów i t. p.

'uk ład  posiada wszystkie nowoczesne U-

rządlzenia, tak, że pod tymi .zgięciem nie ui- 
stępuje wielul zagranicznym. Rozwój jego za­
wisły je st od1 budowy kóiejjli i od budbwy do-, 
mow (na miejscu. Ne jecbio i ujrufeie potrzeba 
pieniędzy, których rząd mimo, że zakład jest 
ibądźciobądź przedsiębiorstwem grUbo intrat- 
ijiem na te pele nie przeznacza.

Na razie mieszkańcy powiatów odciętych1 
od  świata pocieszają się tępi. że komisje już 
„(wytyczają" drogi kolejowe.

Ano — poczekają jeszcze.

Snuliśmy się po kamienistej grudzie pob 
sikaicfb1 gościńców' dalej i dalej. Izwiedzając po 
drodze rzeczy uWagi godine. Be. W rozulmieniU 
tjutrysfów1 nie koniecznie gddnómi uwagi są np. 
szkoły pomieszczone w wiypożyczonylah bu­
dynkach. w  k tórych w najgorszych wlariulr- 
kadłi (odbywa się nauka Ale jako że wycieczka) 
dziennikarska nie jest turystyczną, tędy ulka-, 
żyWano nam prócz yszklannych dom ów ' ' i 
najcięższej niedoli dokumenty Zwiedzaliśmy 
więc biedne smutne a nauczycielstwo było 
dMminr że nam je  pokazać mogło. Jakże się 
lnie pochlubić szkołą, k tó ra  Ima podłogę, skoro 
sa isżkofy, którie się mieszczą w  inizkiej1 izdeb­
ce |bez podłogi, gdzie rokrocznie giną izileicS 
wsklutek gruźliny, albo są dziesiąci wsi, w 
których szkół jne ma.

O rządzie, troskliwy opiekunie ma- 
itiOzkichi! 1 i 1

Przedziwną szkołę rzemieślniczą widzic-, 
liślmiy W1 Zawiichoscm. Z daiekla gm ąy. grUzy 
istarCgo klasztoru. Podchodzimy bliżej. Witta 
tnia* śpiewiem chłopaków, grom ada ulczniowię 
Owiej szkoły szewlskiej i krawieckiej. CÓŻ 
m3jm dziwnego pokaiżUja r Ano we wnętrzuj 
żwlaloniego kłi sztoru znajddje się warsztat 
szewski, kilkanaście [maszyn, stoły, jak w ar­

sztat. W innytm budynku już nieco pnzypro-r 
wadzoinym do poraądkiu m ieśa się w arsztat 
krawiecki i pneśzkania dla chłopców" W szyst 
ko  to  dzieło kilku osób z p, Targow ską na 
czeie. Mogłyby w1 tych ruiŁnaii h mieszkać pusz- 
luziylkli i SKn\'y a (mieszkają i piriadńi'ą i ulezą się 
rudzie.

W ogolę dlńżo ruin spotykaliśm y pto dro­
dze obok pięknyćh: świetnie zachowanych ko­
ściołów, kapliczek i krzyżów przydrożnych.

W Wiślicy, jedniem z najstarszych miast 
i>ol8kiCh o wielkiem niegdkś politycznym znr- 
cczeniiiu!, ipodziwialismy wspaniały kościół, obec­
nie odbudowywany i dobrze utrzym any don/ 
Długoszu w  którylm obecnie znajdblje się ple­
bania. Z p o z ;E  Odbijanego z,ręcznie tynku! we 
wlnietyziu kośidoła wyziera cenna polićhronia cr 
dharakterze ruiskim. S|n|ać aż do  Wiślicy1 przy- 
tuąkał się przód Wiekalmi jiakiś sławny arty.: 
s ta  ruski i w1 kościele jaskraw^enr farbami 
wymalował obrazy icharakteryst yczme Uskie.

W Szydłowie iruSiny zamkW Kazimierzowi 
gto idziwy szepcą o romanty cznych i ego dzie 
jach. Tam podobno rez>doW|ała uimiłowania kio 
Chanka królewska Esterka M'Ur*y zamku' jesz 
Cze Iniopme, jeszcze ostały się śdary  poszcze-t 
golnych komnat. Gdzież ręka ofiarna któraby 
tę bezcenną budowlę do życia przywróciła *  
Mu(ry Obronne które upasyWały miasto, stei- 
sczą Ijeszcze tui i ólwd'zie, talk', jakltń je1 ząl- 
iczasUl ominął. Gdzieniegdzie . przywnrłia do 
nidh ichałuipku m izerni stanowiąc z nich dla 
Siebie jedną idałą ścianę. Czy- w olno? Czy’ 
me psuje to  syfmetirji ? Nilkt o to nió pytał. 
Aż (dziw ze) i fak jeszcze pięknie się te  stare 
doKtilmelnitj pracy ludzkiej utrzym ały

A . R.
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Kolosalny rozw ój przed&iębrorsiw Fo rd a .
A  robotn ik jogo  pracuje przez pięć ąoczirr d z ie n n ie !

ł^rzedsięLior s tv 'o Forda w  >sta>ch 20 la­
tach z  ziuipelnie małego zaczątku  iruzwinęłd 
łię db jetfuego (największych przedsiębiorstw) 
jpzetmjysJowytd. świata Fabryki Forda zatru­
dniają ,około 180 tys.. pracowników, którzy w1 
r , ti(b. otrzyimali jako wynagirouzenie sumę 
ćwierć ąniljarda dolarów.

Fioad produikuje obecnie dziennie 7 > ysięry 
aztjuk pamochodów osobowych i ciężarowych, 
t j .  jwieiciej, latb tyleż, ile cały pozostały prze-, 
ju|ysf samochodowy. W Stanach Zjedn. i vy 
Kanadzie, liczne są fabryki Forda paocz tego 
w  14 innycn krajacn dymią kominy tdgio ol- 
Dtrzytmiego przedsiębiorstwa.

Ford rma własne kopalnie żelaza, węgla, 
wielkie piece, wytwórnie siły, obróbki drze­
wa fabryki szkła itp,, a nawet własne połą­
czenia kolejowe i statki parowe. Olbrzymie 
przemysłowe statki i okręty Forda rozwożą 
gtotoW* samoichody i części we wszystkich 
kierunkach świata

Zakłady Forda od roku 1903 do 1923 wy-, 
putsciły w świąt zgóirą jedenaśde miljoiiów' 
samoćhbcfÓY.

W ro k u  1903 wykonano 195 samocho­
dów osobówyich i -ciężarowych, w nokiu 1901 
— jiutż 1513 samochodów. w latach następnych

ilość stale się powiększa i w roku 1909 — 
produkcja wwięks^yła się do 10.680 Samocho­
dów. w  poiklu 1914 — 264,972, w roku) 1920 
— 1,074.338, w  roku zaś 1923 Ford wjy puścił 
w1 świat nielbywałą ilość, bo 2,090 959 sztufc 
samochodów.

Od rokd 1917 hord zaczął wyrabiać trak . 
to ry , których w1 tyim roku U ypuścd 254 sztuk', 
w  ro k u  1918 produkcję traktorów  zwiększył 
db 34.167 sztuk i od tego czasu stale rok' rocz- 
hie pioduikcja tychże wzrasta, tak, że w- r. 
1923 (wykonano juiż 101.(898 szt traktoiów f

Pozatem zakłady1 Forda w  rokhi 1920 za­
częły wyrabiać lifksdsoWt Samochody, t. zw. 
„Lincoh '■ Idóstępne tylko dla miljone:ów- a ' 
tnerykanskich, iw paerwśzym roku1 wykonano 
652 saimocfnody. w rokid zaś 1923 — julż 7.825 
Samochodów1.

Tein nadzwyczajny rozwój swych przed-, 
siebiorstw' )ma Ford do zawdzięczenia robotni­
kom, którzy od kilku ostatnich lat pracują 
nie (więcej niż 5 godzin dziennie. Ford, jako, 
eksploatator siły tudzkiej doszedł db przeko­
nania, że i tu człowiek krócej pr acuj et,. tern: 
praca jego  jest intensywniejsza, szybsza i wy­
datniejsza. |

M etody nacjonalistów francuskich.
„Zabije ministra jak psa“ .

Obecny francuski minister spraw wewnętrznych 
Abraham Sohrameck naraził sobie niepotrzebnie 

-dwa obozy zarówno skrajne jak demagogiczne, to 
jest nacjonalistów od parady będących rojalistami 
jak i komunistów. Jako minister spraw wewnętrz­
nych jest p. Schrameck odpowiedzialny także za 
bezpieczeństwo publiczne w kraju a ponieważ bo­
jówka rojalistyczna, której przewodzi Leon Daudet 
jak i komunistyczna nietylko czubią się między 
sobą ale przedewszytkieoi szkodzą skołatanej Fran­
cji, postanowił obie te bojówki rozwiązać. P. 
Gchramek zaczął od „Action fraucaise" — i to 
właśnie wywołało gwałtowny artykuł p. Karola 
Maurras. Paryskie korespondent “Czajuu pisze o tem 
między innemi: „Panie Schrameek, historja i le­
genda oddają cię zgodnie na pastwę miecza Ha.r- 
inodiusai laku Wilhelma Telia. Zabijemy ciebie jak 
psa. Cios śmiertelny P na który zasłużyłeś, bęazie 
nieskończenie prosty. Aby go wymierzyć potrzeba 
tyiko człowieka z sercem, a takich mamy tysiące. 
Bez nieuawisd i bez obawy dam rozkaz, aby 
twoja krew psia została przelana, jeżeli naduży­
jesz swojej włady dla otwarcia upustu krwi fran­
cuskiej pod kulami i nożami twoich drogich ban 
dytów z Moskwy. I wtedy powiem: sam chciałeś!“

Prokuratorja wytoczyła wskatek tego artykcłu 
p. Maurraa pi ces o niebezpieczne pogróżki.

(mokrację głównych państw eurotpejskuch oraz 
Stanów Zjedk.. t " <"  , '

Broszura tow. Posnęra w przystępny spo­
sób zaznaj,ałnia czytelnika, z xoboLnika Pub 
chłopa z  naszą Konstytucją, z jej zniatzcniekn 
oraz z próbam i1 zamachów na je j podstalwy 
Polęciamy, ją organizacjom roDotniczym ab sze­
rokiego irozpowKzeicjhniania.

Zamawiać [należy w  C. K. W- PPS. W ar­
szawa, ul. W arecka 7. Pu!b w, księgam i LU- 
dlotwej, (Lwów, Szajnochy 2.

Demokracja i jej wrogowie.
Ukazała się w wydawnictwie „Latarni™, 

nowa (bćoszuira świetnego pióra tow. sen. Po- 
snera pt. „Demokracja i jej wrogowie*'.

Boorzura ta  zawiera obszerną historję i 
Jharakttarystykę naszej konstytucji marcowe i. 
Na (wstępie autor podaje krótką historję sej­
mowych prac nad1 Konstytucją, przedstawia 
merwiastki ko m p  omisu w Konstytucji, mówi 
o  zapożyczeniach z konstytucji francuskiej, 
austriackiej, W . Następnie szczegółowo przed­
stawia treść  naszej Konstytu cji, zaopatrując ją 
w. lUwoagi krytyczne, oraz ciekawe reminiscen­
cjo histou yczne z doby uchwalania naszej Kon- 
stytulCyi. W ten sposób podaje Charakterysty­
k i knaszej władlzy prawodawczej, praW pre- 
ayidetnta, irządU, sądów, obywateli i td ., przy tej 
Sposobności charakteryzuje stanowisko socja­
listów’ w omawianych kwlestjach, Mólv» o sto- 
sujnku1 państwa i kościoła, o pracy i o re- 
wizj; iKonstytulcji. \

Na zakończenie przedstawia i krytykuje 
pomysły antikonstytujcyjne wysunięte przez 
niraiwicę ,sejmową, zamach na urawo mterpe 
’acji, na (równe praw o wyborcze itd1.

U1 ostatnim rozdziale charakteryzuje dfe-

.Łiteratuca, uau&a, .sztuUa*
REPERTUAR IEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE

Niedziela, o godz. 7.30 v*i«ez. iLakm e" (go4: 
występ L. Zamorsl i ej- i Be<Eev jcari;

Poniedziałki o Igodz. 7.30 wieez. ,,Tosca“ (występ 
J. K lUżanki).

Wtorek, o godz. 7.30 wiecŁ Cherubin z piekłu. “ 
(premiera).

Środa, o godz. 7 wiecz. ,,Tannhauser“ (godc wy­
stęp Sowilskiągo).
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, uf Gró.'jck» Ł*

Niedziela, o g o d z . 7.30 „Sonata K re u tz e ro w sk a
Poniedziałek, o  godz. 7.30 wiecz. ..Sonat'' Kreui- 

tzearowska“.
Wtorek, o godz. 7.30 „Sonam KreuitzeroWska".
Środa. io godz. 7.30 „Sonata kreiit'ercw ska ' ‘,

REPERTUAR TEATRU NOWOSCL ul. SłonecnDT
W niedzielę, o opdz. 7^0 „Dama w purpurze".
Poniedziałek, o godz. 7.30 „Hrabina M arka".
WtoreT, o god z. 7.30 „Dama w purpurze
Środa o godz, 7.30 „Clo^eto".

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL
ul. Jagieł'ońska L. II

GoLinne występy artystów teatru Kompaniejca 
z I odzi

Niedziela, 21. bto. o 7.30 Jisao

„CHERUBIN Z PIEKŁA” , „cherubin z piekła" 
tak lematem swoim, niezmiernie oryginalnym, jak ró\, 
nleź sposobem przedstawienia go powinien zyskać so­
bie duże trwafc powodzenie we LwoWie, Sztuka prze­
pojona płon-^cznym uśmieclimi ooezji, porusza jeden 
tylke ipiroblem ż^caa. mianowicie pogody wewnętrznej 
i osobistego szczęścia, obok którego tak często prze­
chodzimy, nie wadząc, iż tak łatwo go osiągnąć.

AUDYCJE OPEROWE. A utfvc ie  tc r^zpoczy-ają 
się Wę środę, o goemnie 4 popołudniu w Teatrze Wiek 
kfim. Dyrekcja zwTaca uWjgę. że należy przynieść 
z sobą nuty. Prócz teatralnych ELkompaniatorów wol­
no jest przyprowadZfć akompsiniatoróy*' prywatnych. 
W ybrane siły z t e j  audycji odbędą główną audycje 
w ptąteŁ, o godzinie 10 rana przy ork-estrze.

Biszrobotni na żniw a!..
Dem onstracja p rze ciw  za trzym a n iu  za s iłk ó w ,
...Gdy w sobotę 300 bezrobotnych z Konstan­

tynowa przybyło po doraźne sasiłki pienieżne, o- 
świadczono im. że z zarządzenia województwa za­
siłki zosttły wstrzymane, a to z tego powodu, że 
niedługo rozpoczynają się żniwa (!!) i bezrobotn 
mogą otrzywać pracę w pola. (1T

Bezrobotni, uważając, że zapomogi wstrzymał 
na własną ręitę kasjer, uwięzili go, oblegając 
w ciągu kilku godzin gmach wypłaty.

Wobec groźnego stanowiska tłumu, udała się 
delegacja w składzie burmistrza Gryz.a i p zed- 
stawiciela bezrobotnych Jendego do starostwa, a gdy 
sprawy nie zdołano wyjaśnić, zwróciła się deleg. 
do województwa, gdzie dowiedziała s_ę, że wstrzy­
manie zapomóg nastąpiło na skutek zarządzenia 
władz centralnych.

Delagacja wskazała, / że zarządzema to jest 
przedwczesne i może wywołać niepożądane skutki, 
wobec czego województw^ obiecało zwrócić się te 
legraficznie do Wurszpwy w sprawie cofnięcia tego 
zarządzenia.
iamm»mMnnmmBHmmBHmmmMMmmmnmmHmBHM

NAJNOW SZY

Kulejowy R O Z K Ł A D  JA ZD Y
z  utażnością od 5 cze rw ca  b r. C e n r tylko 1’ 50 z ł .

- poleca r '

Księgarnia Ludo w a, Szajnochy

O G Ł O S Z E N I A

\

L W Ó \ ć  • R U T O W 4 K IE C C *3

Powiatowa Kasa CKorysli w ISpcz? czu

L. 407.

Ogłoszenie.
C68—1

Narząd ^ow. u.asy Chorych w Buczaczu w myśl 
uchwał; z dnia 28 kwietnia br. rozpisuje liniej zem

K O N K I R S
N i  P O S A D Ę  D Y R E K T O R A  K A S Y

z płacą na razi** wedle IX stopnia uposażenia urzęd­
ników państwowych

Do prośby winni kandyhaci dołączyć'
1. Metrykę urodzenia na dowód nie przekrocz! - 

nia 40 lat życia
2. Własnoręcznie napisany życiorys kendydatą. 
3 Osiatuie świadectwo szkolne oraa wszystl i“

św.ade :twa z dotycz sowej działalności — w orygi­
nale lub uwierzytelnionym odpisie

4. Zaświadczenie Władzy wojskowej co do «tużby 
wojskowej.

6. Ś adectwo moralności i obywatelstwa pol­
skiego.

6. ^w-aaec*wo zdrowia wydane przez lekarza po­
wiatowego lub Kasowego.

Termin nadsyłania podań upć, a z dniem 31. 
lipca. 1926. — Posada jest na -ł de pro nzoryezna a 
po roku służby może nastąpić zawarcie umowy na 
dłuższy czasokres.

Zarząd Pow Kasy Chorych



8 j g g E g g n g  ł u d ł o h y " . Nr . 13$ CjHO]

W chorobach skórnych i w e t iu y a n y c h
b, lekundarjusi klinik wiedeńskich, b. aekundaijusz Szpitala 

Państwowego we Lwowie 6—1

Dr. L a u r a  F u l l e n b a u m
ordynuje od 3 —6 popołudniu ul. Żó łk ie w sk a  L. 33 .

R O L N I C Y ! !
Najwyższy czas zamówić 602—

4 L D C A R N I Ę  * m o t o r ^ t u  . i i  P 2 R K U H ”
Zł. 3 '— dziennie, nbbługa bardzo łatwa, oraz 

pasy, obrabiarki, maszyny młyńskie, maszyny rolni­
cze, oleje, smary, pompy, wagi i t. p. noleca

„ P I L O T "  -  bwtiur, ul. Batorego 4.

O g ł o s z e n i e

Uzupełniające wybory do Rady 
Pow . Kasy Chorych w Buczaczu
odbeda sir dnia 20 , w rzrśnia 1925 od godz. £' 
rano do godz. 8 wieczorem w biurze Kasy w 

B uczaczu.

W ybranych ma być 1 delegat i 15 za­
stępców z grupy pracodawców.

8pisy uprawnionych wyborców są wyło­
żone (lo wglądn od dnia 10— 19 lipca 1925 
w biurze Kasy.

L isty kandydatów winne być oddane Za­
rządowi K asy najpóźniej do dnia 29 sierpnia 
1925.

Bliższe szczegóły w odnośnych obwie­
szczeniach.

Zarząd Pow. Kasy Chorych.

Buczacz, dnia 18 czerwca 1925. 652—1

STOKY i ZALUZJE 
Z. DYMKI I Shs

■ w s z e l k i c h  s y s t e m ó w  w y k o n u j e  i n a ­
p r a w i a  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h ---------------

(b y ły k -ro w n ik ti m Adam  Lwów, pL Bernardyński I. 5.
ski i rexlera Synowie). ( h o t e l  w a e s z a w b łi i .

O ryginalne m aty ja p o ń sk ie  n a  sk .ad zie , 654—4

SPECJALISTA CHOROB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH »7i
I  I M i m s i  k. sekundarjusz szpitala wied. 

U * *  ■■ ■ i U l l U  i lwv.»rsk., ord. 8 —10, 12—1,
3—6, w niedzielę 9—1, L w ó w , A snyk a  1, (róg P .ńskiejl

R ast i B aseera maszyna do 
b z y c ia je s t  n a jiep sz i. Skład 
fabryczny we Lwowie, ul. 

Gródecka 53. 46-1

PO  PO W RO C IE  Z  W IED N IA
przywiozłem najnowsze modele w kapeluszach dam­
skich i męskich, filcowe i welurowe, również przyj­

muje do  przera bia nia  i farbow ania.
t l l l l W A t r  I P rzerabiam  stare m ęskie  kape- 
I l U n U a k i  lu sze  na n a jn o w sze  dam skie.

Dla P. T. gości z prowincji wykonuje się wszel­
kie przeróbki w przeciągu 12 godz.
Ł f  2|  I  W ó l C C  Specjalista w przerabianiu 

w l r C I O ®  kapeluszy damsk. i męsl:.
ul. Dominikańska 5. Lw ów  ul. Dominikańska 5.
637 (Uwaga na firmę i Nr. domu b)

45—1Dr. ANNA K0GUT0UIA
ordynuje w chorobach skórnych i wener. 
Kosmetyka lekarska. Qd 3—5 ul. F r ie d r ic h ó w  8 .

634_ 6P o s z u Ł [ u j e  s i ę  

zdol nego samodzielnego

majstra parafiniarni.
Oferty ze świadectwami nadsyłau do

Et«ft f i n e z j i  F A N T O
w  USTRZYKACH DOLNYCH.

ora
\ '

Poszukuje sie

KOLPORTERA
........ < * i

dc roznoszenia gazet.

Wiaidomftśe w Administracji 
„Dziennika Ludowego1*.

T
Celem uprzystępnienia szerszej P. T. Publiczności szlachetnego naoo>u św ia to w e ) s taw y

PIWA OKOCIMSKIEGO
62s Z BROWARU JANA G O TZA  W O K O C IM IE

postanowiliśmy udzielić P, T. Konsumentom w czasie od 15-go czerwca do ld-go lipca b. r.

10% RABATU OD PIHfl fCflSZKOHEBO 10
Rabatu tego udzielim y w  n a tu rze  w ten sposub, że  z a  każde prze d ło że n ie  nam w prost lub z a  pośrednictw em  przedsięW or itw gospodnio- 
szynkarskieb o ra z sklepów  10  oryginalnych Jtykie t zan o a trzo n ych  w  zn aki L ontrolne (dających się ła tw o  o dkle j«ć od flasre k) prześlem  z a  
w skazanym  a d re sim  p r z e z  naszych ro zw o zicie li po 1 flaszce piwa okocimsKiego b e z p ł a t n i e .  D e talic zn e  ceny naszego piwa o p ie w a ją .

n u o  mnHC0 !9E  ?a 1 flaszką gr. 50, EKSPORTOWE (Typ monachijski) gr- 35, PORTER gr.
Nie wątpimy, że tak, jak za  czasńw przedwojennych P I W O  O K O C I M S K I E  górowało nad wszelkimi innymi wytworami browarnianymi, 
tak i obecnie P . T . Publiczność przekonawszy się, żc  za  cenę, ktOrą płaci za  piwa grubo mniej wartościowe otrzymuje wytwór OkocimsKi

F LA SZK O W EG O  PIW A O K O C IM SK IE G O .
D o n a b y c ia  w  lo k a la c h  r ts ta n ra cy jn o -sz y n k a rsk ich  w zg lęd n ie  b ezp o śred n io  od n a s  z a  telefon icznenr Inb 

pisem nem  z lecen iem , k tó re  w ykon am y b e z zw ło c zn ie  z b ezp ła tn ą  d ostaw ą .
r .L i -• ;• *- • -

G e n e r a ln e  z a s t ę p s t w o :  Nr. Teiefonu 323

Ś j ł ,  € o ,  L w ó w - Z n i e s i e n i e .■ . . . . . . . . . .

Nr. Telefonu 323.

C a r n i e r
Baczność na znali kontrolny trójkąt z monogramem C C O, unrieszczony na etykiecie.

Zaisi^pca naczeln. re d ak l. i red. odoow. BRONISŁAW5 SKALAK1. -  D tuk. Lud. Sp I  ow. iWytć., Lwlów,, id. L'. S^jpĄdiy 77 — Tel. 496.


